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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wchodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3 , -  zŁ TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mflime 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 66. Katowice, wtorek 20-e*o marca 1928 Rok 27.

W przeddzień imienin marszałka Piłsudskiego.
Naród polski w  tym roku szczególnie uroczyście 

obchodzi dzień imienin marsz. Piłsudskiego. Ze 
względu na to, że przypada on w  poniedziałek, a 
zatem w  dzień powszedni, szerokie rzesze ludzi r ra -  
cy nie mogłyby oddać hołdu mężowi, który całem 
swem  życiem i wszystkiemi czynami pokazał, jak 
należy pracować dla Polski, aby ona w sta ła  z trum­
ny, a powróciwszy do wolnego życia, wzrasta ła  w  
siły i potęgę. Aby święto marsz. Piłsudskigo me 
było czczone wyłącznie przez tych ludzi, którym 
warunki na to pozwalają, w  przeddzień św. Józefa 
odbyły się w  całem państwie uroczystości za pomo­
cą których lud pracujący dał w yraz  uczuciom 
wdzięczności 1 uznania dla jednego z najwybitniej­
szych mężów Polski.

W  Katowicach.
O godz. U  w  południe odbyła się w  teatrze 

polskim w  Katowicach uroczysta akademja, urzą­
dzona staraniem wojewódzkiego komitetu, a prze­
znaczona dla członków tow arzys tw  kulturalnych 1 
społecznych. O godz. 2 odbyły się propagandowe 
pokazy sportowe (w zorow a lekcja g:mnastyki. dżiu- 
dżitsu. boks. walka na bagnety, gry sportowe, po­
kazy lekkoatletyczne.)

W  godzinach między 4 a 6 X zjawiły się na ryn­
ku, wypełnionym tysiącznemi tłumami publiczności, 
sztafety Związku Pow stańców  śląskich i Sirzelca. 
Komenda Główna Związku Pow stańców  Śląskich , 
zorganizowała sztafetowy bieg gwieździsty na tra -  j 
sie 270 km., licząc od granic W ojew ództwa do Ka­
towic. Trasę podzielono na trzy  odcinki p o  90 km., 
a każdy odcinek składał się z trzech stref po 30 km. 
przydzielonych poszczególnym Komendom Pow ia­
towym.

Sztafety niosły depesze hołdownicze dla Mar­
szałka Polski, które miały być złożone do rąk pana 
W ojewody.

O godz. 6 Vs przvbvl na rynek wojewoda 
dr. Grażvński, który przyjął od sztafet hołd dla m ar­
szałka Piłsudskiego.

Klasyfikac’ę przeprowadzono dla każdej z Ko­
mend z osobra, licząc za odbyty bieg 30 km.

Miejsc? zajęły:
1) Kom. Pow . Świętochłowice 1:46:00.
2> Kom. Pow . Uchodźcza Gliwicko - toszecka 

1:57:00.
o) Kom. Pow . Ziemi Cieszyńskiej 2:03:36.
4) Kom. Pow . Pszczyna 2:05:09.
5) Kom. Pow . Racibórz 2:06.
6) Kom. Pow . Tarn. Góry 2:08:30.
7) Kom. Pow. Lubliniec 2:14:30.
8) Kom. Pow . Katowice 2:24:30.
9) Kom. Pow . Bielszowice 3:39:—.
P o  odebraniu sztafet orkiestry odegrały „Rotę“ 

oraz „My pierwsza brygada". Bezpośrednio potem 
w yruszył z rynku capstrzyk wojska, policji i dele- 
gacyj s tow arzyszeń z orkiestrami. Capstrzyk prze­
maszerował ulicami miasta, udekorowanego bogato 
chorągwiami i nalepkami.

W łaściwe uroczystości odbędą się w  Katowi­
cach w  poniedziałek.

Kraj czci dostołnego solenizanta.
W a r s z a w a .  (PAT.) W  niedzielę ludność 

stolicy składała hołd swój z okazji imienin prezesa 
Rady M’'nistrów Marszałka Piłsudskiego. Urządzo­
ne z inicjatywy Ligi Mocarstwowego Rozwoju Pol­
ski oraz staraniem lokalnych komitetów obywatel­
skich w  różnych częściach miasta akademje, poran­
ki i odczyty cieszyły się niezwykła frekwencja, gro­
madząc wielotysiączne tłumy publiczności, pragną­
cej zamanifestować gorąco swoje uczucia i przy­
wiązanie dla pierwszego Marszałka Polski. Akade­
mię w Filharmonii zaszczycił swoja obecnością Pan  
Prezydent Rzeczypospolitej. Na akademję w  tea ­
trze przybvli również członkowie Rządu, przedsta­
wiciele duchowieństwa, kół dynlomatycznych. woj­
skowości. oraz sfer naukowych i pra'-y. Dłużsc-e 
okolicznościowe przemówienie wygłosił prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego generał Górecki. 
Równocześnie odbywały się akademje w sali kina 
Colosseum, cyrku i ratuszu.

Już w  godzinach porannych napływały do Bel­
wederu delegacie z różnych stron miasta i miejcco- 
wości Polski, jak również delegacje formacvj nrzy- 
snosobienia woiskowego dla złożenia życzeń i hołdu 
Dostojnemu Solenizantowi. O godz. 2 po pobidmu 
wyruszył w  kierunku siedz?by Marszałka^ Piłsud­
skiego licznv pochód, który wypełnił dziedziniec 
Belwederu. Tłumy wznosiły niemilknące okrzyki r.a 
cześć Marszałka. Nieopisany entuzjazm zananował 
wśród zebranych w chwili ukazania s;ę w  oknie pa­
łacu Marszałka Piłsudskiego. Wyciągnęły sie ku 
niemu ręce, obnażyły sie głowy, a z piersi tysiącz­
nych w y rw a ł  się notężny okrzy „Niech żyie“ ! O r­
kiestra odegrała hymn narodowy. Żywiołowa ja 
mamfestacia serdecznych uczuć i głębokiej czci dla 
osoby pierwszego Marszałka Polski trw ała  kMka go­
dzin. P rzy łączały  się do niej coraz to nowe dele­
gacje, przybywające z peryferyj miasta i prowincji. 
Wieczorem oddawały hołd wodzowi swojemu od­
działy wojskowe. Różnemi ulicami miasta przec’a- 
gały oddziały wszystkich broni z orkiestrami. W  
teatrze Wielkim odbyło sie przedstawienie galowe 
z udziałem najwyższych dostojników Państwa, sfer 
dyplomatycznych i obywatelstwa. .

W nied z :ele odbyła  się w  D ^b iu  p o d  K atow icam i 
u ro czy sła akadem ja, u rz ą d z o n a  staraniam  mieiscowe- 
g o  kom itetu organizacyj w ojskow ych, na  cześć Mar­
szałka P iłsudskiego . P rzem ów ien ia , naczechow ane m i­
łością i p rzyw iązaniem  d 'a  p ierw szego  M arszałka 
Polski w ygłosili inż. Stadnikiew icz p. G óm ik iew icz  
o raz  inż . K iszka.

P o z n a ń .  (P A T .)  U roczystość ku czci rreze- 
sa Ra 'y M m istrów  miała przebieg  p o dn iosły . P u n k ­
tem kulm inacyjnem  było nab o żeń stw o , o d p raw io n o  na 
p l. M olności, w  którem w z ijli u ł z h ł  przedstaw i:ie!e 
w ładz w o jskcw iości i tłum y publiczności. N astępnie 
odbyła się defilada. U roczystości niedzielne zakończyły 
się capstrzykiem .

Prowokacyjna mowa burmistrza Gliwic.
tw ie ponow nie udow odniły, iż W ojew ództw o jest k ra -G l i w l c e .  (W TB.) W nlcdzielę obchodzono tu 

roćznicę plebiscytu, k tó ra  podobnie jak la t poprzednich 
zgrom adziła w ielkie tłum y pod pomnikiem poległych. 
Przy tej sposobności w ygłosił m ow ę nadburm istrz gli­
wicki d r. G eisler, w  k tórej w sk aza ł na o tw a rtą  ranę 
zadaną na ciele G ósnośląskiem  p rzez  podział, k tó ra  ni­
gdy się nie zagoi, aż G órny Ś ląsk znow u w róci pod 
panow anie Niemiec. P ołączenie  to  jest tern bardziej 
uzasadnione, że, w edług  słów  dra  G eislera, w ynik gło­
sow ania odbyw ał się pod w pływ em  panującego w ów ­
czas  te rro ru . P o  złożeniu w ieńców  p rzez  liczne orga­
nizacje, uchw alono rezolucję, zw róconą do Ligi N aro­
dów . R ezolucja w skazuje  na b łędne rozstrzygniecie 
konferencji am basadorów  z  20 października 1921 r. i 
podkreśla, że dop iero jco  odby te  w y b o ry  w. W oje wód/,-

jem niemieckim z niem iecką ludnością. Rów nocześnie 
protestu je rezolucja przeciw ko aktom  gw ałtu , k tóre  cią­
gle jeszcze zachodzą j uniem ożliwiają porozum ienie mię­
dzy narodam i, o raz  przeciw ko zagrożeniu granicy . Za­
razem  w y raża  nadzieję, iż w  Lidze N arodów  w reszcie 
zw ycięży  św iadom ość błędu, popełnionego w  protokóle 
genew skim , i że G órny Ś ląsk stanow i n ierozerw alną 
całość. W  końcu rezolucja dom aga sie zw rotu  o derw a­
nych terenów , a do tego czasu w iększej opieki nad za- 
gw arantow anem i m niejszościom  praw am i p rzez Ligę 
N arodów .

(Podana p rzez pó łurzędow ą agencję W olfa w iado­
mość jest tak niesłychana, że musi spotkać się z ener­
gicznym  pro testem  z  polskiej strony . — Red.),

Rzad marsz. Piłsudskiego 
a rolnictwo.

W  dniu 10 b. m. o godz. 8 w ieczorem  p. m inister 
ro ln ictw a Karol N iezabytow ski w y g łosił przed m ikro­
fonem radiostacji w arszaw skiej następujące przem ó­
w ienie:

Po pow staniu państw a polskiego p rzez długi sze­
reg  lat rolnictw o nie m ogło zdobyć sobie należytego 
uw zględnienia w polskiej polityce gospodarczej. Za­
dziw iająca energia, z jaką rolnik polski zab ierał się do 
odbudow y sw ych  w arsz ta tó w  pracy  po w ieloletnich 
klęskach, k tóre  go naw iedziły  w postaci bezpośrednich 
zniszczeń w ojennych, rekw izycji najniezbędniejszych 
czynników  produkcji, kom pletnego niemal zaniku ka­
pitału obrotow ego, w y w o ła ła  w rażenie, że ro ln ictw o 
odbyć się może bez specjalnej ochrony. P od  w pływ em  
tego w rażenia, w y tw o rzy ł się zadziw iający stan  rze­
czy, polegający na tern, że w  kraju, w  k tó rym  ludność 
rolnicza w ynosi niemal 70 proc. ogółu ludności i w  k tó ­
rym  tern sam em  teoretycznie  70 proc. posłów  rep re ­
zentow ać winno in teresy  rolnicze, że w  kraju tym  u - 
praw iono p rzez szereg  lat politykę w yraźn ie  k rzy w d zą­
cą rolnictw o i jednostronnie dążącą do popierania in­
nych dziedzin życia gospodarczego.

F ak ty  pow yższe doprow adzić m usiały konsekw ent­
nie do stanu rzeczy , k tórego byliśm y św iadkam i w  r . 
1925. Rolnicy zm uszeni do sprzedaw ania  sw ych  pro­
duktów  po cenach niew spółm iernie niskich, n ietylko 
musieli w strzy m ać  się od zakupu niezbędnych skąd­
inąd artyku łów  przem ysłow ych, lecz musieli obniżyć 
produkcję, redukując pow ierzchnię obsiew ów  i zmniej­
szając stopień in tensyw ności gospodarow ania, z naj­
w iększą szkodą dla całokształtu  życia gospodarczego. 
N astępstw a takiego stanu rzeczy  zaznaczy ły  się równie 
szybko, jak tragicznie. P oniew aż p rzem ysł p racu je  
w  naszych w arunkach  p rzedew szystk iem  dla rynku  
w ew nętrznego , dla k tórego  pojem ności siła nabyw cza 
ludności rolniczej ma decydujące znaczenie, w ięc zanik 
te’ siły  nabyw czej w y w ołać  m usiał unieruchom ienie j 
ty sięcy  zak ładów  w ytw órczych , skazując na bezrobo­
cie setki tysięcy  robotników .

Ten stan  rzeczy, skłonił rząd  pom ajow y do 
opracow ania program u polityki ekonomicznej, m a­
jącej za cel podniesienie dobrobytu na w si i oparte j 
w  p ierw szym  rzędzie: na zapew nieniu należytej ró w ­
now agi m iędzy cenam i a rty k u łó w  p rzem ysłow ych  i 
ro lnych; na zorganizow aniu nieistniejącego niemal k re ­
dytu rolniczego; na rozbudow ie ustaw odaw stw a, m ają­
cego za przedm iot ochronę produkcji rolnej w e w szel­
kich jej przejaw ach.

Nieliczenie się z potrzebam i ro lnictw a zaznaczyło  
się szczególnie jasno w  niedostosow aniu sta tu tu  cen­
tralnej polskiej instytucji em isyjnej do po trzeb  rolnic­
tw a. Zmiana przepisów  dopuszczających ty lko trz y ­
m iesięczny k redy t, nie liczących się z w arunkam i pro­
dukcji rolnei. dokonana została  doniero przez rząd  po­
m ajow y. Dzięki tem u, mógł Bank Polski zasilać rol­
nictw o kredytam i, k tóre  w ynosiły : w roku 1925 — 97 
milionów, w  r. 1926 — 144 miljony, w  r. 1927 — 164 
miljony.

O dprężeniu na dostępnym  dla rolników  rynku pie­
niężnym  służyła rów nież rozbudow a k redy tu  długo­
term inow ego, k tó ry  do r. 1925 w łaściw ie w  Polsce nie 
istniał. P ań stw o w y  Bank rolny p rzyznał rolnictw u —• 
poza 110 miljonami kredy tu  krótkoterm inow ego — około 
80 miljonów kredy tu  długoterm inow ego, z którycl} oko­
ło 50 miljonów już udzielono.

Racjonalna polityka cen, racjonalna polityka k re­
dy tow a, szeroko zakreślona akcja ustaw odaw cza, a 
w reszcie  w łaściw a polityka celna — oto  głów ne środ­
ki, którem i państw o posługiw ać się może w zakresie  
rozw oju produkcji rolnej.

Dzięki wzm ocnieniu stanu zam ożności ludności rol­
niczej. wzm ocniono przedew szystk iem  jej siłę podatko­
w ą, co w w ysokim  stopniu przyczyniło  się do zrów no- 

, w ażenia budżetu państw a. O grom ny w zro st dochodów,.



‘ pochodzących z podatków pośrednich i monopoli pań­
stwowych świadczy w yraźnie o tern, że zwiększoną 
konsumpcję tytoniu, cukru itp. zawdzięczać należy roz­
szerzeniu liczby konsumentów, czyli wciągnięciu w 
orbitę życia gospodarczego szerokich mas ludności rol­
niczej, które w ciągu ostatnich lat czynnego udziału w 
życiu tern brać nie mogły. Ten sam czynnik sprawił, 
że przem ysł we wszystkich niemal dziedzinach rozwi­
nąć mógł znacznie swoją produkcję, a charakterystyczne 
iest, że rozwój zaznaczył się najsilniej w tych przem y­
słach, które, jak przem ysł naw ozowy i maszyn rolni­
czych, w yłącznie pracują dla rolnictwa. W  ten sposób 
potwierdzony został ponad wszelką wątpliwość w  cią­
gu w  ostatnich miesięcy program, według którego do­
brobyt gospodarczy kraju w naszych warunkach oparty 
oyć musi na dobrobycie rolników, a trw ały  rozwój pol­
skiego życia gospodarczego odbywać się musi jedynie 
w miarę wzrostu stanu zamożności mas rolniczych.

W  zakresie gospodarki leśnej osiągnięło minister­
stwo rekordowe wyniki w  zakresie administracji lasa­
mi państwowemi. W  r. 1927 dały lasy ogółem 107 mi­
lionów, podczas gdy w  roku 1925 tylko 36 milionów zło­
tych czystego dochodu.

Dodać trzeba, że obecnie na terenie całego państw a 
stwierdzić można żyw iołow y pęd w  kierunku zakłada­
nia staw ów  rybnych, sadów, chmielników, w kierunku 
rozwoju kooperatyw, kółek rolniczych itp.

Jednem słowem 'widać we wszelkich dziedzinach 
wysiłek społeczeństwa rolniczego w  kierunku pracy 
twórczej 1 owocnej.
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Marszałek Sejmu i Senatu.
Jak  gazety doniosły M arszałk Piłsudski w y ­

raził życzenie, aby m arszałkiem  Sejmu został do­
tychczasow y m inister dr. Kazimierz Bartel. W  ga­
zetach socjalistycznych piszą, że kandydat ten nie 
znajdzie poparcia socjalistów.

Jako kandydatów  na m arszałka Senatu w ym ie­
niają ks. Zdzisław a Lubomirskiego, prof. Zakrzew ­
skiego , Goetza-Okocim skiego i byłego w ojewodę 
'Romana.

Posłowie z listy Nr. 1.
Wyborcy polscy Śląska, wybrali’ siedmiu posłów 

z listy N r. 1, czyli „Jedynki". Lista ta zwała się przy 
w yborach „Blokiem Bezpartyjnym w spółpracy z Rzą­
dem". Nie jest to  więc stronnictw o albo partja, jak 
inne partje, lecz jest zespołem ludzi różnych poglą­
dów  politycznych i społecznych, których jednak jed­
noczy jedna myśl w spólna, a mianowicie ta, że wszy­
scy chcą w spółpracow ać z Rządem.

W gazetach innych partyj rozszerzają wieści, — że 
„Jedynka" się rozpadnie i podzieli na różne stronnic­
twa. Wiadomości te są nieprawdziwe.

Posłow ie w ybrani z listy N r. 1. mają tw orzyć w 
sejmie jednolity K lub parlam entarny celem w yw iąza­
nia się z przejętych obow iązań; przebudow y ustro ­
ju  państw ow ego i w spółpracy z rządem w dziedzinie 
ustalenia stosunków gospodarczych, załatwien a osta­
tecznego sprawy urzędniczej, postawienia jak nale-

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

19) —o— (Ciąg dalszy).
—- Ah, to bardzo wygodnie. Każę zaprzędz, by ktoś 

pojechał do apteki po owe lekarstwo.
— Nie trzeba żadnej apteki ani aptekarza. Wożę 

ze sobą środki, które mają moc uleczenia mnie.
— Szczęśliwa z pani kobieta! Dlaczegóż ja z moim 

reumatyzmem n ie ‘mam takich dogodności.
Pani Lilith obiecała w reszcie wyjawić swoje tajem ­

nicze lekarstwo. Zaczęła głosem poważnym opowiadać:
— Kiedy dusza czuje się otoczoną atmosferą mgli­

stą smutku, w tedy powinna się wyzbyć wszystkiego, 
so ją przygniata i powinna się unieść w sfery wyższe.

— Ależ to ascetyzm, kochana pani!
— Proszę się nie śmiać, generale.
— Bynajmniej! Podziwiam panią. Zdaje mi się ty l­

ko, że nie zupełnie rozumiem o co pani chodzi. Prosim y 
więc o dokończenie.

— Pan nie bardzo bierze rzecz na serjo, a jednak 
nie żartuję.

— Ani ja, kochana pani. Cenię wysoko lekarstw a 
doświadczenia, bardziej i skuteczniej pomagają.

— Ot, na czem polega moje leczenie się. Trzeba ro­
zerw ać to, co jest najbardziej skrytego w  duszy na­
szej; od tego trzeba zacząć.

— Nie wątpię wcale. Tylko cała sztuka, by znaleźć 
to najskrytsze, by znaleźć ten sposób, zdolny zmienić 
i rozerw ać — odrzekł generał.

— Znalazłam tę trudność i zw alczyłam ją! — za­
wołała pani Lilith.

— Tak, jak Veni, vidi, vici, u Cezara — dorzucił 
generał, k tóry  lubił dokuczać cytatam i łacińskiemi.

— Na co C ezara? Żadnego Cezara mi ni©

ży spraw  sam orządowych. Gdyby tylko te sprawv, 
pierwszorzędnej w ażności Sejm załatwił w  myśl p ro ­
gram u ogłoszonego wyborcom , jużby to był czyn  
wielki, rozpoczynającą now ą erę parlam entaryzm u.

Oczywiście, że obok tych rzeczy wielkich Sejm zaj­
mie się. wiele innem tak ważnemi dla państwa sp ra­
wami.

Praca Sejmu z Rządem, popierana stale przez blok 
tak silny, jak „Jedynka", ma wielkie znaczenie i u p ra­
wnia do na  .lepszych nadz ei.

Byle reszta stronniciw  n :e popadła w kardynalny 
błąd dawniejszego sejmu i nie urządzała opozycji dla 
opozycji.

Przygotowania do współpracy rządu z sejmem.
Na n arad ę  posłów  z lis ty  N r. 1, odby te j codo- 

p iero  u posła  pułk. S aw k a , p rz y b y ł ró w n ież  M arsz. 
P iłsudsk i i p rz ed s taw ił z a p a try w a n ie  rządu .

Co do najb liższych  p ra c  sejm u m arsz . P iłsudsk i 
p rzed s taw ił d w a p ro g ram y : p ie rw szy  t. z w . kró tk i, 
p rzew id u jący  n a ty ch m ias to w e  za ła tw ien ie  p row izo ­
rium  b udże tow ego  na 1-szy k w a rta ł  b ieżąceg o  roku, 
uchw alen ie  ca łego  budżetu  do dnia 1 lipca br., za ła ­
tw ien ie  sp ra w y  uposażeń oficerów  i u rzędn ików  
o raz  u regu low anie  sp ra w y  sam o rząd u  gm innego. 
P ro g ram  drugi p rzew idu je  p rz e p ro w a d z e n i  zm iany  
ustro ju  p ań s tw o w eg o  w  sensie  w zm ocn ien ia  w ła ­
d zy  P rez y d en ta . M arszałek  w sk aza ł na kon iecz­
ność zm iany term inów , a  m ianow icie  sk rócen ia  
czasu  obrad  nad  budżetem , a to  za ró w n o  w  sejm ie, 
jak  i w  rządzie , gdyż uchw alan ie  budżetu  w  ciągu 
4 m iesięcy  w  łonie rządu , a następn ie w  ciągu 5 
m iesięcy  w  sejm ie jest zb y t długie i dla sam ego 
budżetu  szkod liw e. N astępnie w sk aza ł na kon iecz­
ność zm iany  regulam inu sejm u w  k ierunku  um ożli­
w ienia w sp ó łp racy  z rządem . W  tym  celu rząd  bę­
dzie m usiał być uprzedn io  pow iadom iony o p o rząd ­
ku dziennym  sejm u oraz  będzie w sp ó łd z ia ła ł p rzy  
układaniu  porządku  dziennego.

O m aw iając  sp raw ę  zm iany  regulam inu  w y ra z ił 
M arszałek  konieczność zn iesienia konw en tu  senjo- 
rów . W  końcu M arszałek  podkreślił po trzebę zm ia­
ny  konsty tucji w k ierunku  pow iększen ia  p ra w  p re ­
zy d en ta  tak , ab y  p rezy d en t m ógł sam  pew ne sp ra ­
w y  z a ła tw iać  bez k o n tra sy g n a ty  szefa rządu . Do 
sp ra w  ty ch  zalicza podobno m arsza łek  p rzed ew szy - 
s tk iem  zaw ieran ie  tra k ta tó w  hand low ych  o raz  k w e- 
stje celne.

Chrześcijańska Demokracja.
N aro d o w o -d em o k ra ty czn a  „G aze ta  W a rsz a w ­

sk a 1' p rzep o w iad a  C hrzęść. D em okracji, że jako  
ruch jednostronny , nie o p arty  o naród , zgaśn ie na 
m anow cach .

„C hrzęść . D em okracja  p rzechodzi w szędzie  
przesilen ie ideow e. W  K rakow ie p rzesilen ie  to  do­
b iega już końca. G łów ny  jej pub licysta , Jan  M a­
ty asik  w y s tąp ił ze s tro n n ic tw a  i na czas d łuższy  
w y jeżd ża  za g ran icę.

Hindenburg i Marx książętami afgańskimi.
Król Afganistanu, chcąc  podziękow ać za go­

ścinne p rzy jęcie  w B erlin ie, nadał H indenburgow i i 
kanc le rzow i M arxow i n a jw y ższy  o rd e r afgański, z 
k tó ry m  po łączony  jest ty tu ł księcia (herzoga).

T aki sam  o rd e r nad a ł tak że  p rezy d en to w i p a r­
lam entu , Loebem u, lecz tenże nie p rzy ją ł go.

Lichy interes niemiecki w paristwfe 5owietów.
Żadne z państw  nie umieść ło tyle pieniędzy w 

Rosji, co Niemcy. W r. 1925 Deutsche B an k 'd a ła  
100 m iljonow marek, w kwietniu 1926 poszło 300 
m ilj., za które w 60 procent gw arantuje R;esza nie­
miecka. Prócz tego sypali pieniądze wszyscy, którzy 
od rządu sow ietów  otrzyma.i koncesje w Rosji n . p 
K rupp.

Gazety niemieckie, podając te szczegóły, pykają z 
goryczą; a jakiż z tego zysk? Wywóz tcw rró w  z 
Niemiec do Rosji zmniejszył z 172 na 158 mil. rubli, 
zaś przyw óz z Rosji do Niemiec zwiększył się z 111 
na 167 mil. rubli.

W tym samym czasie Francja i Anglja, powiększy­
ły znacznie sw ój wywóz.

Co to wszystko znaczy? pytają się Niemcy i do« 
chodzą do takiej odpow iedzi; Sowie'.y wzięły n :e- 
mieckie p eniądze i użyły ich na swoje cele. Więcej 
z Niemiec nie dostaną. Poniew aż zaś p emędzy po­
trzebuj^, przeto starają się zyskać przychylność An 
glji i Francji, a'-y od nich pien:ądze otrzymać.

Niemców sobie teraz lekceważą. Najlepszy dowóć 
w ich ostrem i bezwzględnem postępow aniu wobec 
inżynierów nienreckxh.

Z tych pow odów  Niemcy zaprzestali wszelkich ro* 
kowań z Sowietami w  spraw ach p eniężnych i gospo­
darczych.

Mistrz masoński.
Rząd włoski skazał przed pewnym czasem na wy­

gnanie z kraju głów nego m istrza masonerji włoskiej. 
T o rr g iagniego. Wywieziono go gwałtem  na odlud­
ną wysepkę Ustica.

Obecnie donoszą, że w ygnańcow i udało się zb ;edz 
z wyspy. Przybył do miasta Nizzy, na ślicznem w y­
brzeżu M orza Śródziemnego, zwanem Riviera.

Król Afganistanu przerwie podróż po Europie.
Według wiadom ości nadchodzących z Londynu w 

Afganistanie zaszły wydarzeń a, które m ogą skłonić 
króla Amanullaha do przerw ania dalszej podróży i 
pow rotu. Nie jest wykluczonem, że afgauska para 
królewska po zakończeniu pobytu w Anglji uda się  
do Kabulu i nie odwiedzi Polski oraz Sowietów. P o ­
dobno w Afganistanie wykryto sprzysiężenie. P ara  
królewska miała otrzymać alarm ujące w iadom ości z 
kraju od m inistra spraw  zagranicznych, który nie p o ­
jechał do Londynu, ale z Paryża wrócił do Kabulu.

Zatarg w marynarce angielskiej na Malcie.
Wyspa Ma ta, którą opiekuje się Anglja, jest w iel­

ką stacją dla tloty angielskiej. W tych dniach główna 
jej część miała w ypłyną: z portu , aby udać się do G i­
braltaru. Na niedzielę był wyznaczony odjazd z Mal­
ty. Tymczasem flota w term nie tym nie wypłynęła.

Stało się dopiero wtedy, gdy na okręcie adm iral­
skim, spuszczono banderę admirała. Były to, zna­
kiem, że kapitan statku oddał komu innemu dow ódz­
two. D ow ództw o objął kapitan O sborne.

Były dowódca w raz z innym wyższym oficerem, 
odpłynęli do Anglji. Ostatnie depesze głoszą, że mi­
nister m arynarki postarał się o ich usunięcie za ich 
pewne popełnione przes‘ępstwa.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
Dla kobiety, najważniejszym czynnikiem w życiu jest 
tualeta; zgadza się generał chyba na to?

— Często mi to pani pow tarzała.
— Tak, przez tualetę duch się uspokaja i odnajduje 

równowagę... Ma pan minę, jak gdyby mi pan nie 
w ierzył. f

— Ja?  Zupełnie nie mam nijakiej miny. Tylko pro­
siłbym, by Pani w reszcie nam powiedziała, w  jaki spo­
sób pani urządza to leczenie się.

— Oh, poprostu poświęcę jeden cały  dzień na przy­
mierzanie i próbowanie moich sukien, kapeluszy i pan­
tofli; będę zmieniała, kroiła, przybierała, wym yślała, 
według potrzeby. Bo przecież rozmaitość w  modzie jest 
przyjemnością zaw sze nową.

— Jeżeli dobrze zrozumiałem, to pani będzie przy­
mierzała suknie na to, by odzyskać równowagę du­
chow ą?

— Bez wątpienia. Czy w  tern coś dziwnego?
— Nic mnie już nie dziwi, i ten środek wydaje mi 

się bardzo prostym.
— P rosty  i skuteczny.
— Przew yższa inne, które są bardziej skompliko­

wane.
— Moja panna służąca już jest do tego przyzw y­

czajona. W ie, że taki jest mój sposób leczenia się. F ra­
nia jest bardzo zgrabna i dosyć dobrze wyczuwa, w 
czem mi do tw arzy. Ma jednak tę wadę olbrzymią, że 
posiada tylko dwie ręce, a mnie byłoby trzeba sześć, 
któreby pracow ały pod mojemi rozkazami.

Hrabina i pani Karola usiłowafy  nie roześmiać się, a 
każda ofiarowała swoją pokojówkę. Pani Lilith była za­
chwycona i zaraz od jutra chciała zacząć kurację.

— W  moim wieku — mówiła — im wcześniej się 
zacznie leczyć, tem lepiej,

— To też moje zdanie.
— Jeżeli panie będą tak miłe i zechcą mi pomóc 

.rada, to bede bardzo wdadacasg- i

— Jakto, tylko panie będą miały w stęp? Ależ to 
wielka niesprawiedliwość.

Pani Lilith zrobiła minę zgorszoną, ale w końcu 
dobre jej serce zwyciężyło, bo rzekła do generała:

— Jak będzie gotowa najpiękniejsza toaleta, to za­
wołam generała.

Nazajutrz, od wczesnego ranka, trzy młode poko­
jówki, Frania, Leonia i Zuzia, zebrały się w salonie 
pani Lilith i ze śmiechem i żartami, zaczęły na. krze­
słach i stołach rozkładać suknie i kapelusze. Najbar­
dziej jednak bawiło to Alicję.

Dziewczynka siedziała na niskim foteliku przy ko­
minku, bo pani Lilith ją zaw ołała do siebie. Zwykle nie 
lubiła małej; dziś jednak był wyjątek, bo chciała, by 
ją ktoś podziwiał a dziecko miało dwoje oczu, których 
już nie spuszczało z niej.

Pani Lilith była w doskonałym humorze, zupełnie 
zajęta strojami.

F ran ia /znajdow ała  się po prawej stronie i służyła 
do przymierzania peruk. Lilith posiadała trzy  peruki. 
Jedna była przeznaczona na dom i była dosyć prosta 
i skromna. Drugą wkładała do gości, na święta i przy­
jęcia różne. Była bardzo kunsztowna i duża. Ale trze­
cia budziła sensację, bo była jasną. Pani Lilith pragnęła 
daremnie przez całe życie włosów blond; kiedy straciła 
w łosy z wiekiem, chciała swoje pragnienie urzeczywi­
stnić i dała sobie zrobić jasną perukę.

Alicja nigdy jeszcze nie widziała takiej pani, która- 
by dla zabawy przym ierzała suknie aksamitne, Jedwa­
bne, tiulowe, wycięte, z trenami, perły, kwiaty, wstążki 
peruki.

Moda najnowsza używała w tedy  dużo fałban, sze­
rokich snódnic, przybranych kwiatami, wstążkam i i 
koronkami.

(Ciąg dalszy nasfąpi.) „
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O fiara  B ogu duch  s trap io n y  sercem  skruszonem
1 zniżonem , B oże, nie w zg ard z isz . (P salm  L. IB.)

Zdania: Kto z B ogiem  zaczy n a  z Bogiem
kończy .

K ażda rzecz  n a  św iec ie  m a ty lk o  o ty le  jakąś 
w a rto ść , o ile m oże nam  słu ży ć  do celów  w iecz­
nych, o ile m oże łączy ć  n as  z B ogiem .

Kalendarz astronom iczny: S łońce w schodzi o 
godz. 5.50, zachodzi o godz. 17.54.2. —  K siężyc 
w schodzi o godz. 5.50, zachodzi o godz. 15.56. Księ­
ży c  przechodził około p lanet M erkura  i W enusa. 
W i o s n a  as tronom iczna rozpoczyna  sie o godzinie 
21.45.

S łońce w  tej chw ili p rz ek ra cza  p rzy  0 stopniu 
d ługości ró w n ik  (ek w a to r) na pó łnoc; m y m am y 
w iosnne-, a po łudn iow a półkula Ziemi jesienne po­
rów nan ie  dnia z nocą.

W io sn a  um ai m ogiły,
Ł ąk i k w iatam i obrzuci —>
Ale m łodości w iek  miły,
Nigdy, ach! —  nigdy nie w róci.

D ługość dnia w ynosi 12 godz;n 06 minut.
Zmiany pow ietrza przed 100 laty: w ilgotne, 

m glisto, deszcz. J u t r o :  burzliw e, zim ne.

—  S zan . naszych  abonen tów  p ocz tow ych  usil­
n ie  p rosim y  o w czesn e  odnow ienie p rzed p ła ty  na 
II. k w a rta ł  lub na m iesiąc kw iecień  p rzez  w p łac e ­
n ie p ien iędzy  listonoszow i, k tó ry  przy jm uje p rzed ­
p ła tę  ty lk o  do 24 m arca  br.

K to się spóźni, n iechaj się uda  do najbliższego 
u rzędu  pocztow ego , w  k tó ry m  m oże zam ów ić g a­
ze tę  jeszcze  do 10 k w ie tn ia  1928 r.

P rz y  te j sporbności p rosim y o łask aw e polece­
nie g aze ty  naszej w  kołach  p rzy jació ł i znajom ych 
oraz  o spow odow anie ich, b y  ją dla siebie zaabono­
wali.

N um ery  okazow e w y sy łam y  n a  k ażd e  żądanie 
bezp ła tn ie .

W ydaw nictw o gazet „Katolika Polskiego".

— Co płacimy skarbowi w  m arcu? Ministerstwo 
skarbu przypomina płatnikom, że w miesiącu marcu b. r. 
przypadają do zapłaty następujące podatki bezpo­
średnie:

1. do 15 mafca — w płata pierwszej ra ty  podatku 
gruntowego za r. 1928;

2. do 15 m arca — wpłata podatku przemysłowego 
od obrotu osiągniętego w ubiegłym miesiącu, w  lutym, 
przez przedsiębiostwa handlowe I i II kat. i przem ysło­
w e I—V kat., prowadzące prawidłowe księgi handlowe,

raz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze.
3. podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 

ery tur i wynagrodzeń za najemną pracę — w ciągu
-miu dni. licząc od dnia, w  którym  dokonano potrące- 
ia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku mająt- 
cw ego oraz podatki na które płatnicy otrzymali nakazy 

płatnicze z terminem płatności w miesiącu marcu b. r. 
i w reszcie kw oty podatków odroczonych i rozłożonych 
na ra ty  z terminem płatności w  tym miesiącu.

M inisterstwo skarbu* przypomina płatnikom podat­
ku gruntowego, że termin płatności pierwszej ra ty  te­
go podatku za rok 1928 upływa z dniem 15 marca, w  in­
teresie zatem samych płatników leży jaknajrychlejsze 
wpłacenie z tego tytułu należności do kas skarbowych, 
a to celem uniknięcia znacznych kosztów przymusowej 
egzekucji, która po upływie powyższego terminu zo­
stanie przez w ładze skarbowe wdrożona.

— Zwolnienia od opłat stemplowych. Nie podle­
gają opłatom stemplowym między innemi:

1. Podania o zezwolenie na hurtowną lub detaliczną 
sprzedaż w yrobów tytoniowych;

2. podania o zezwolenie na sprzedaż tytoniowych 
w yrobów  specjalnych i importowanych;

3- zażalenie przeciw odmówieniu lub cofnięciu 
koncesji jak również odwołania przeciw  cofnięciu kon­
cesji;

4. podania koncesjonarjuszów, wnoszone do władz 
skarbowych lub zakładów monopolowych tyczące się 
sposobu wykonywania sprzedaży w yrobów tytonio­

wych oraz zmian w wykonywaniu sprzedaży (np. w 
sprawie zmiany lokalu, fuzji przedsiębiorstw, zatw ier­
dzenia zastępcy);

6. podania plantatorów o udzielenie im zaliczek na 
rachunek należności za tytoń, dostarczony Polskiemu 
Monopolowi Tytoniowemu lub o udzielenie długotermi­
nowych pożyczek na pokrycie w ydatków  inwestycyj­
nych, połączonych z uprawą tytoniu;

7. podania (oferty) o umieszczanie reklam na opa­
kowaniu wyrobów  tytoniowych lub w ew nątrz opa­
kowań;

8. oferty prasy  na umieszczenie artykułów  propa­
gandowych;

9. podania w  sprawie kaucji lub gwarancji, w ym a­
ganych lub też ustanowionych na zabezpieczenie pre- 
tensyj Monopolu Tytoniowego (w szczególności też po­
dania tego rodzaju, wnoszone nie przez koncesjonariu­
sza, lecz przez osobę postronną, która za niego złożyła 
kaucję ulb udzieliła gwarancji).

— Znaczki pocztowe z portretem  Sienkiewicza.
M inisterstwo poczt i telegr. w najbliższym czasie wpro­
wadza w obieg znaczki pocztowe wartości 15 groszy z 
podobizną Henryka Sienkiewicza.

— Redukcja kolejarzy nie nastąpi. W  niektórych 
gazetach ukazały się informacje, że po wprowadzeniu 
w życie projektu komercjalizacji kolei nastąpi redukcja 
pracowników kolejowych, a w szczególności tych, któ­
rzy są zatrudnieni w  służbie ruchu. W  związku z tern 
Ajencja Wschodnia dowiaduje się ze źródeł najbardziej 
miarodajnych, iż informacje powyższe są niezgodne z 
prawdą. Komercjalizacja kolei ma za główny cel zwięk­
szenie dochodowości polskich kolei państwowych, to też 
po zaprowadzeniu komercjalizacji może być raczej mo­
w a o poprawie bytu pracowników kolejowych.

— Podział więzień na trzy kategorje. Departament 
karny m inisterstwa sprawiedliwości przystąpi do po­
działu więzień na trzy  kategorje: 1. dla najcięższych 
przestępców, skazanych od trzech lat wzwyż, 2. dla ska­
zanych od roku do trzech lat i 3. dla odsiadujących karę 
do jednego roku. Niebawem nastąpią odpowiednie 
translokacje.

—  Ferje wielkanocne w  szkołach. Ministerstwo 
oświaty zarządziło okólnikiem do wszystkich kurato­
riów, że ferje wielkanocne w szkołach powszechnych i 
średnich trw ać będą w bieżącym roku szkolnym od 
dnia 3 do 16 kwietnia.

Wofewddltzwo
*  Obłuda niemiecka w sprawie języka ojczystego.

„Ob. Kurier" i wszystkie inne gazety niemieckie wielce 
się żalą nad włoszczeniem dziatek niemieckich w T y­
rolu południowym i robią krzyk na cały świat że się 
krzywdzi dzieci niemieckie zmuszając je do nauki w ło­
skiej nawet w religji a wszak — tak rozwodzą się słu­
sznie — Kościół katolicki wydał przepisy, że w  języku 
ojczystym ma być udzielana nauka religijna powołując 
się na rozporządzenia od soboru loterańskiego w  r. 1215 
aż do najnowszych orędzi papieży Piusa X i Bene­
dykta XV. Ale w tej krzywdzie wyświadczonej dziat­
kom zmuszonym się uczyć w  cudzym języku głoszą ga­
zety niemieckie, gdy te dziatki należą do narodu nie­
mieckiego, przeciwnie gdy chodzi o dziatki polskie, to 
owe przepisy i orędzie kościelne jakby nie istniały. 
W łaśnie toczy się spór w Hadze o udzielenie nauki w 
języku ojczystemu ale o dziwo! zastępca niemiecki gło­
si przed całym  światem, że dzieci polskie na Górnym 
Śląsku polskim mają być uczone w niemieckim języku, 
choć tego języka wcale nie rozumieją, gdy tylko rodzi­
ce ich obałamuceni lub steroryzowani sobie tego ży­
czą. Gdzie zasady pedagogiczne, gdzie przepisy ko­
ścielne?! Więc germanizować dzieci polskie to nie 
zbrodnią, ale italienizować dzieci niemieckie to zbrod­
nia kulturalna nad zbrodniami. Taką podwójną miarą 
Niemcy mierzą zawsze! Obłudnicy, wyciągnijcie naj­
przód tram z własnego oka a potem starajcie się wydo­
być drzazgę w cudzem oku. Na Śląsku niemiec. wnet 
w szystkie dzieci polskie naw et w  nauce religijnej są 
germanizowane a u nas żadne dziecko prawdziwie nie­
mieckie nie bywa polszczone w szkole. Na której stro­
nie jest sprawiedliwość. Trzeba maskę obłudnikowi 
niemieckiemu zedrzeć przed całym światem!

O b u r z o n y .
* Tydzień Czerwonego Krzyża. Na mocy zezwo­

lenia Urzędu Wojewódzkiego z dnia 6 marca b. r. 1. dz.
B. P. 58/37 Polski Czerwony Krzyż urządza w tym ro­
ku Tydzień Czerwonego Krzyża w czasie od 8 do 14 
kwietnia.

Celem Tygodnia Czerwonego Krzyża jest zbieranie 
ofiar na w ysłan ie  chorowitych dzieci ubogich na kolonie 
letnie. j

W  roku ubiegłym Czerwony Krzyż w ysłał 2273 
dzieci do zdrowisk i uzdrowisk. Dzieci te były umie­
szczone w  zakładach w Rabce, Jastrzębiu-Zdroju i 
Gdyni. Dni wyżywienia był 65.240, kąpieli solankowych 
20.671. W  roku bieżącym należałoby w ysłać większą 
ilość ze względu na zwiększoną biedę w  rodzinach i na 
pogorszenie się stanu zdrowotnego dziatwy szkolnej w  
rodzinach bezrobotnych.

Cel ten można osiągnąć tylko przy poparciu w ładz 
i Całego społeczeństwa. W  poszczególnych miejsco­
wościach łączą się organizacje lokalne w raz z przed­
stawicielami władz, szkolnictwa itp. w  komitety T y­
godnia Czerwonego Krzyża. Jest nadzieja, że w  ten 
sposób pomimo trudności gospodarczej, zbierze się fun­
dusz potrzebny na wysłanie dzieci na kurację.

* R egulacja rzek i B rynicy. R zeka B ryn ica , s ta ­
now iąca  daw nie jszą  g ran icę  pom iędzy Ś ląsk iem  a 
by ła  K ongresów ką rok  rocznie w y rz ąd za  p rzez sw e 
w y lew y  nieobliczalne szkody. Duże p rzestrzen ie 
już tak  dalece zo s ta ły  zniszczone, że nie nadają  się 
n aw e t na  pastw iska . T o  też  od dziesią tek  la t po­
jaw ia ły  się p ro jek ty  regulacji tej nie tak  w ielkiej, 
a rmmo to tak  szkodliw ej rzeki. D otychczas, n ie­
s te ty , żaden plan nie zo sta ł przeprow adzony^ O be­
cnie sp raw a  regulacji rzek i w chodzi na w łaśc iw e  
to ry , dzięki uchw ale R ady  W oiew ódzkiej, k tó ra  na 
razie  p rzezn aczy ła  na  ten  cel 20 ty sięcy  z ło tych .

Z Katowickiego,
Katowice. ( K o n t r o l a  k a r t  k w i t o w y c h ) .  

Placówka kontroli II Katowice Zakładu ubezpieczeń 
społecznych zawiadamia pracodawców, zatrudniających 
ubezp. pracowników, że w czasie od 20 marca b. r. po­
cząwszy odbędzie się kontrola kart kwitowych w Ka­
towicach przy ulł Sokolskiej i placu Wolności.

—  ( S t a t y s t y k a  b e z r o b o t n y c h )  w  po­
w iecie katow ickim  za czas od 8 do 14 m arca  br. 
p rzed staw ia  się następu jąco : ogólna liczba b ez ro ­
botnych w ynosi 10.390, w  tern: 3149 górników , 731 
hutników , 632 m etalow ców , 50 robo tn ików  w łó ­
kienniczych. 242 robotn ików  budow lanych , 430 ro­
botników  kw alifikow anych  w  różnych zaw odach , 
4855 robo tn ików  n iew ykw alifikow anych , 47 rolni­
ków , 371 p raco w n ik ó w  um ysłow ych , 1 hutnik szkła. 
W  okresie  sp raw o zd aw czy m  p rzy b y ło  225 b ez ro ­
botnych , ubyło  236. S ta łe  zasiłk i p o b ra ły  6782 oso­
by, jednorazow e zapom ogi o trzy m ało  594 b ez ro b o t­
nych.

—  ( Z a d r z e w i e n i e  o b w o d u  p r z e m y ­
s ł o w e g o . )  S tosow nie  do zleceń m inisterjum  
sp raw  w ew n ętrzn y ch , k o rzy sta  m ag istra t m iasta  
K atow ic z każdej sposobności, b y  na te ren ie  i po za 
terenem  m iasta  pom nażać, konieczny  w  obw odzie 
p rzem ysłow ym  d rzew o stan . Jeszcze  w roku  b ie ­
żącym  odbędzie się obsadzenie row ów  u reg u lo w a­
nej już R aw y  rra p rzestrzen i 7 km. M iejsca w ilgotne 
obsadzi się europejskiem i, jesionam i, d rzew kam i, 
lubiącem i w ilgoć o raz  posiadające odporność na 
w y z iew y  obw odu p rzem ysłow ego . Na w yżej po ło­
żonych p iasczy sty ch  m iejscach posadzona będzie 
akacja. P rze z  obsadzenie b rzeg ó w  rzek i dzika różą. 
tw o rzy  się żyw opło t. N ależy nadm ienić, że ró że  te  
rozw ija ją  się w  obw odzie p rzem ysłow ym  b ardzo  
dobrze i z biegiem  czasu m ogą słu ży ć  jako cenny 
w ał ochronny. O w oce tej róży  spo łeczeństw o  m oże 
u ży w ać  na  legum inę i do w y ro b u  w ina.

— ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m ) .  Dnia 17-go 
b. m. około godz. 1-szej nad ranem włamali się złodzieje 
do składu Rygera Hermana przy ul. św. Jana, skąd 
skradli kilkanaście pończoch i skarpetek. Spraw cy 
wybili w oknie wystawow em  dziurę i w ten sposób do­
konali tej kradzieży. Jako sprawce tej kradzieży przy- 
aresztowano Karola Laksteina z Szopienic, u którego 
znaleziono przedmioty pochodzące z powyższej k ra­
dzieży.

Mysłowice ( B u d o w a  ł ą c z n i c  k o l e j o w y c h ) .  
Dyrekcja kolei państwowych w Katowicach zamierza 
przystąpić do budowy dwu normalnotorowych łączni 
kolejowych:—- „Szyb Karmer — Mysłowice" i „Szopie­
nice półn. — M ysłowice" i w tym celu zwróciła się do 
Śląskiego "Urzędu Wojewódzkiego z prośbą o przepro­
wadzenie krajowo-policyjnego zbadania projektu i tym­
czasowego ustalenia planu budowy. W  myśl przepisów 
ustawy o w yw laszczen’u własności gruntowych, sprze­
ciwy pisemne lub protokólarne należy wnosić do Urzę­
du Wojewódzkiego względnie do urzędu okręgowego w 
Szopienicach i do magistratu w Mysłowicach w czasie 
14 dni, licząc od dnia ukazania się obwieszczenia t. zn. 
do 29 b. m. Plany dotyczące budowy leżą do wglądu 
w magistracie w Mysłowicach (pokój nr. 24) oraz u p. 
naczelnika urzędu okręgowego w Szopienicach w  go­
dzinach urzędowych.

Liplny w Swiętochłowickiej. (Z r u c h u  o ś w i a ­
t o  w e s o .  Cykl wykładów popularnych dla
dorosłych zorganizował w Lipinach nauczyciel miej­
scowy p. Franciszek Zarnarski. W środę, dnia 14 marca 
b . r .  odbył się z rzędu czw arty  wieczorek, tym razem na

Wiórek



BYfśzfcnwJ saTT 'rinlnnej. na który przybyło około 1000 
słuchaczy. Wykład pod tytułem „Co wymaga od nas 
Ojczyzna** wygłosił znany działacz kierownik szkoły z 
Świętochłowic p. Grabiec. Zajmujący wykład wysłu­
chali słuchaczy z wielkim skupieniem. Następnie p. Za- 
marski objaśnił obrazy świetlne z przezroczy malarza 
Grottgera pod tytułem „Wojna i Pofotija**. W  antrak­
tach uczenice szkoły III-ciej wygłosiły piękne wierszyki 
o Ojczyźnie.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. ( P r z y t r z y ­
m a n i e  z ł o d z i e j a  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u ) .  
Dnia 16 b. m. o godz. 3.30 patrol policyjny przechodzący 
koło huty Pokoju przytrzymał niejakiego Jerzego Lind­
nera z Lipin, który usiłował się włamać do magazynu 
materiałów huty. Złodzieja odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.

Piekary Wielkie w Świętochłowickiem. ( P r z e ­
m y c a n i e  s k r a d z i o n e g o  t o w a r u ) .  Onegdajszej 
nocy dokonano w Bytomiu włamania do sklepu, który 
obrabowano doszczętnie. Policja bytomska porozu­
miała się w tej sprawie z władzami połskiemi, które za­
rządziły szereg rewizyj. Rewizje doprowadziły do zna­
lezienia skradzionych rzeczy w Piekarach. Jednego z 
paserów aresztowano. Policja poszukuje dalszych 
trzech.

— ( A r e s z t o w a n i e  s z a j k i  w ł a m y w a ­
c z y ) .  W tych dniach aresztowano i odstawiono do 
więzienia w Tarnowskich Górach szajkę włamywaczy- 
złodziei, mianowicie Kazimierza Guzego z Wielkich 
Piekar i jego wspólników Roberta Juracka z Szarleja, 
Antoniego Pluszczyka i Tomasza Horczyka z Wielkich 
Piekar. Szajka ta ma na sumieniu 18 włamań. Ujęcie 
zbrodniarzy zawdzięczyć należy zgodnej współpracy 
policji polskiej i niemieckiej.

Z  PsmyAsVfeqo-
Kohiór w Pszczyńskiem . (Z a  z a k ł ó c e n i e  

n a b o ż e ń s t w a . )  Onegdaj odpowiadali przed są­
dem  pow iatow ym  w  Pszczynie niejacy Szprucho- 
wie z Kobiora o zakłócenie nabożeństw a kościel­
nego w  Kobiorze. P rokura to r wniósł o skazanie 
oskarżonej p. Szpruchow ej na trzy  tygodnie aresztu 
względnie 50 zł kary. Sąd uznał oskarżoną Szoru- 
chowa winną przestępstw a i skazał ją na 10 zł kary  
względnie 2 dni aresztu i poniesienie wszelkich ko­
sztów. P  a r a f ja n i u.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( B a c z n o ś ć ,  o b y w a t e l e ! )  Spis osób. 

należących do miejscowej obowiązkowej straży pożar­
nej, wyłożony jest do przejrzenia w czasie od dnia 15 
do 31 marca b. r. w magistracie.

Orzupowice w  Rybnickiem (Za k r z y w o p r z y ­
s i ę s t w o ) .  Izba karna w  Rybniku skazała 25-letniego 
robotnika Józefa Buszkę stąd za krzywoprzysięstwo na 
rok ciężkiego więzienia.

Gierałtowice w Rybnickiem. ( S p r o s t o w a n i e  
w y n i k u  w y b o r c z e g o ) .  „Katolik** doniósł mylnie, 
że u nas oddano 141 głosów na nr. 2 socjalistyczną. 
Rzeczywiście padły te 141 głotów na nr. 11 monarchi- 
styczną a na nr. 2 nie padł ani jeden głos w wyborach 
do sejmu. Że się tyle monarchistów wzbierało w na­
szej miejscowości, można wytłumaczyć sobie z tego 
szczegółu, że na liście kandydatów monarchistycznych 
było dwóch tutejszych obywateli postawionych i to 
piekarz Jaskółka i górnik Nierodzik, i że uprzykrzyła 
się walka partyjna między obozami polskimi tym ro­
dakom.

Jastrzębie w Rybnickiem. ( K r a d z i e ż  z w ł a ­
m a n i e m) .  W czasie od 10— 12 b. m. włamali się nie­
znani złodzieje do zamkniętej piwnicy nowowybudowa- 
nego sanatorium, skąd skradli znaczną ilość mosiążnych 
furków wodociągowych.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe.

w dniu 17 m arca 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46.90 m arek niemie- 

ckich; za 100 m arek niemieckich 213.40 zło tych; za 
dolara am erykańskiego 8.91 54 zło tych; za 100 fran­
ków szw ajcarskich 171.90 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w  dniu 17 m arca 1928 r.

Płacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych ; za funt szterlingów  angielskich 43.38 zło tych; 
za 100 franków  francuskich 35 zło tych; za 100 szy­
lingów austriackich 125.18 zło tych; za 100 koron 
czeskich 26.35 zło tych: za 100 franków  szw ajcar­
skich 171.22 zło tych; za 100 guldenów holender­
skich 357.88 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 17 m ar­
ca 1928 r. P łacono za 100 kilogramów fra"ko s ta ­
d a  w ojew ódzka w  w alucie Złotowej: Pszenica
53—55. Żyto 48—50. Ow ies 44—45. Jęczmień 43 
do 44. Makuch lniany 52—54. Makuch słoneczni­
kow y 47—48. Osucie pszeniczne 33—34. Osucie 
rżane 32—33. Tendencja spokojna.

W arszawska giełda zbożowa
w  dniu 16 m arca 1928 r.

Żyto kongresow e franko W arszaw a 41.00 do 
41.50. Żyto kongresow e franko stacja załadow ania 
40.00—40.50. Pszenica kongresow a franko W ar­
szaw a 55.00. Jęczm ień b row arow y 4350—44.00. 
Owies 42.50—43.00. Tendencja stała, obroty 215 
tonn.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 16 m arca 1928 r.

Żyto 42.00—47.10. Pszenica 51.00—52.00. Jęcz­
mień b row arow y 40.50—42.00. Ow ies 36.50—38.50. 
Osucie rżane 40.25—31.25. Osucie pszeniczne 
30.25—31.25. Mąka rżana 65 procent 58.00—64.30. 
M ąka pszeniczna 72—76. Reszta notowań bez zmia­
ny. Usposobienie niejednolite. Podaż żyta większa.

Wilcza w Rybnickiem. ( N i e k o r z y s t n e  w y ­
n i k  w y b o r ó w ) .  Najniekorzystniej dla sprawy pań­
stwowej wypadły wybory z całego powiatu w naszycli 
2 Wilczach — Górnej i Dolnej Koniecznie trzeba coś 
uczynić dla polskości w naszej granicznej miejscowości, 
aby nareszcie zapobiedz zdradzie tutejszych mieskaó- 
ców, między którymi nawet żadnych Niemców praw­
dziwych niema. Poleca się parcelować dobro w Gór­
nej Wilczej należące do kandydata niemieckiego Ko- 
watza, którego ojciec był gospodarzem przy Król. Hu­
cie i osiedlić cudzych gospodarzy Polaków-Górnośląza- 
ków, aby nareszcie duch polski zawiał na pograniczu 
naszem. Zaznacza się, że proboszcz tutejszy ks. Steffa 
jest usposobienia niemieckiego. Szwajcar Maurer odwie­
dziwszy tutejszą szkołę mniejzsości, przekonał się, że 
dzieci, uczęszczające do szkoły niemieckiej są rdzennie 
polskie dzieci nie władające językiem niemieckim. (Pro­
śmy o lepsze pismo — zecer.)

Z  TarnoaftrsVieqo.
Radzionków w Tarnogórskiem . ( Ś m i e r t e l ­

n y  w y p a d e k  n a  k o p a l n i . )  Na kop. „Joanna** 
w  Bobrku pod Bytomiem został okaleczony w  ze­
szłym  tygodniu rębacz Jan Ślązok z Radzionkowa. 
W ymieniony górnik zm arł w lecznicy brackiej.

— ( Ż y c z e n i a . )  W szystkim  Józefom, czy­
telnikom „Katolika**, na dzień uroczystości ich św ię­
tego P a trona  (19 m arca) składa serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności i błogosław ieństw a Bożego 
w  jak naidłuższe lata.

J a k ó b  C i c h o w s k i ,  agent „Katol!ka“.

Suchagóra w  Tarnogórskiem . ( Ż y c z e n i a . )
Życzenia szczęścia, zdrow ia i błogosław ieństw a Bo­
żego składam  w szystkim  Józefom, czytelnikom  „Ka­
tolika * w  Sucheigórze, Lazarów ce, Blachówce. Bo­
brow nikach, Rudnych P iekarach  i Knioma Ruda. 
Równocześnie upraszam  ich, by i nadal abonowali 
„Kafpl;ka“ i innych do abonowania i czytania za­
chęcali.

P a w e ł  B e d n a r c z y k ,  agent „Katolika.

1 (i'll Polski.
Sosnowiec. ( P o ż a r  f a b r y k i  p o ń c z o c h . )  

Onegdaj nad ranem  w fabryce pończoch Abram czy- 
ków. m ieszczącej się przy  ulicy D ekierta nr. 13 w y­
buchł groźny nożar. Ogień t r a f ł  na łatw opalny 
m ateriał i szybko począł sie rozszerzać. Po paru 
godzinach w ytężonych w ysiłków  straży , ogień uda­
ło się uparić. Z budynku icdnak, w  którym  now stał 
pożar, pozostały tvlko zgliszcza. Podczas akcji ra ­
tunkow ej w ypadków  z ludźmi nie było. S tra ty  spo­
w odow ane przez nożar, dotychczas nie zostały u sta ­
lone, są one jednak znaczne.

— ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  c z t e r e c h  g ó r ­
n i  k ó w.) Na kopalni „B aśka“ w Oołonogu pod So­
snowcem  w ydarzy ła  się w strząsa jąca  katastrofa, w 
której poniosło śm ierć czterech ludzk Do karalni 
zjechało dwóch górników. Gdy po dłuższem ocze­
kiwaniu górnicy ci nie wrócili, dwaj inni jechali za 
nimi. Gdy druga klatka dosięgła dna, pierw sza 
równocześnie podniosła się do góry, a w  niej znale­
ziono nieprzytom nych dwóch górników, k tórzy 
pierw si zjechali pod ziemię. W szelkie zabiegi przy­
wrócenia ich do życia były  darem ne. O kazało się, 
że w skutek wadliw ej w entylacji górm cy zatruli się 
gazami, w ydobyw aiacem i się z szybu. Natychm iast 
w yciągnięto druga klatkę, jednakże i w  niej znale­
ziono zatrutych już robotników, których również 
nie udało się ocalić. W ypadek ten w yw ołał silne 
w rażenie w śród  robotników kopalni.

Lw ów . ( J a k  s i ę  r a b i n y  ż e n i ą ? )  Je ­
dno z w ychodzących w Czerniow cach pism niem ie­
ckich op:suie oryginalne w esele, jakie rzekom o od­
być sie miało w  okolicy Lw ow a, w małei. ale sław ­
nej w śród chasydów  miejscowości Stanilie. Obcho­
dzono tam  uroczyście zaślubiny najmłodszej córki 
rabina z synem cadyka bełzkiego. Okoliczni w ła ­
ściciele dóbr, zw łaszcza ks. Radziwiłł, oddali licz­
nym gościom (około 4000 osób) w szystkie swoje 
sanki i konie do dyspozycji. Szw adron ułański uży­
czył dla orszaku pana młodego 80 koni, na których' 
harcow ali w okół orszaku pana młodego chasydzi w  
kostiumach kozackichO). W e w spaniałych saniach 
ks. Radziwiłła, ciągnionych przez czw órkę pysz­
nych siw ków, iechał pan młody. W e w szystkich 
m iejscow ościach.. p rzez k tóre przejeżdżał orszak, 
deputacie żydów  w itały  now ożeńca chlebem 
i salą (!!). Ten kulig bełzkich chasydów  (około 400 
sań) p rzedstaw iał imponujący widok. — Zarząd ko- 
leiowv oddał do dyspozycji kilka pociągów specjal­
nych (?). Podczas ceremonii ślubu na placu m zed 
bóżnica zgrom adziło się około 10.000 osób. R ab:n 
całe rrnario zaprosił w  gościnę. W śród licznych 
podarunków weselnych znajduje się srebrny garnitur 
stołow y, w ażący  8 kilo.

Hrubieszów, woj. lubelskie. ( C i e m n o t  a.) 
Tłum włościan i m ieszkańców  osady Uhań r-uwdł 
w czasie ćwiczeń strażackich na strażaków , usiłu­
jąc ich ębić. Policia w raz  z strażakam i przy po­
m ocy sikaw ek odparła tłum, który  oblany strum ie 
niami w ody rozproszył sie. Nanaść na strażaków  
w ynikła dzięki acitaeii jakichś ciemnych osobników 
dow odzących ludności, iż s traż  ogniowa to wymy* 
szatana.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc kwiecień. Tych wszystkich zaś czyte  
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odes'anie na pocztę 
(istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazet
I

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipu! Razem Tytuł gazety Miejsce
vvvdania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipu!. Razem

Kaioik Polski lub 
Gćrnoś ązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

kwiecień 1928 r. 3 .00 0 .3 6 3 .36 K a to l ik  Ś l ą s k i Katowice
miesiąc

kwiecień 1928 r 1.50 0 .2 0 1.70

imię, i u u w  s k o  uuKiauny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwltulemy.

11 . dnia i

Niżej podpisany zamawia:

mi e nazwisko i d o k ł a d n y  adres zamdW ia,ącego. 

d ok w  low an  e urzędu pocztowego;

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
■* > >

  —   dnia. . .  --------
i



Cstatnie telegramy.
Pokoowy minister wo*ny.

P a r y ż .  (WTB.) Minister wojny Painleve w ygło­
sił mowę w Toiri departamentu Ain, w  którym stawia 
swą kandydaturę do parlamentu. Omawiając politykę 
zagraniczną Francji opisał swą działalność podczas 
wojny i zaznaczył, że musi się ustrzec przyszłe pokole­
nie przed okropnościami wojny. Gdyby nie był prze­
konany, że należy ze wszystkich sił pracować nad po­
kojem, to nie brałby żadnego udziału w  życiu politycz- 
nem. Locarno stanowi poważny etap w zbliżeniu nie- 
miecko-francuskiem i punkt w yjścia dla odbudowy Eu­
ropy. Francja nie cofnie się z drogi, na którą weszha. 
Musi ona jednak przedsiębrać środki militarne, aby za­
pewnić sobie bezpieczeństwo. Armja francuska na służ­
bie pokoju zabezpiecza kraj przed napaściami. Rozbro­
jona Francia nie będzie przykładem  dla innych, lecz ku­
szeniem. Painleve żywi wielkie nadzieje co do p rzy­
szłości Ligi Narodów.

Przefjfcra aresztow anych Niemców w Rosi*.
B e r l i n .  (WTB.) W  niedzielę przybył z Rosji 

jeden z inżynierów niemieckich, Hille. Opisał on wobec 
sprawozdaw cy pisma „Der Montag“ przeżycia swe w 
ostatnich dniach. W  nocy z 5 na 6 marca do mieszka­
nia, w  którem przebywali inż. Hille i Goldstein, w Ru- 
dzienkowie nad Donem, przybyła policja celem areszto­
wania Goldsteina. Równocześnie aresztow ano dwóch 
innych inżynierów, mieszkających w tym samym domu. 
Na zapytanie, za co następuje aresztowanie, urzędnicy 
nie umieli dać wyjaśnień. Aresztowanych odstawiono 
do więzienia. Inż. Hille pojechał na drugi dzień do Char­
kowa i zawiadomił konsulat niemiecki o aresztowaniu, 
który natychm iast podał sprawozdanie niemieckiej am­
basadzie w  Moskwie.

W  Rudzienkowie w szyscy zatrudnieni tam Niemcy 
rozpoczęli strajk i zapowiedzieli, że tak długo nie w rócą 
do pracy, aż aresztowani zostaną wypuszczenie na wol­
ność. Zachodzi prawdopodobieństwa, że do strajku 
arzyłączą się także robotnicy rosyjscy.

Z M oskwy nadeszła do tutejszych dzienników w ia­
domość, że wypuszczono na wolność ogółem fi niemiec­
kich inżynierów z pomiędzy 60 aresztowanych. Śledz­
two prowadzone jest w  tak przyspieszonem tempie, aby 
rozprawa przed sądem w  Moskwie odbyć się mogła już 
w połowie kwietnia.

Srecfni s#en herlFński prrSssSsre.
B e r I i n. (W TB.) W  niedzielę odby ł s-:ę w 

B erlin ie w ielki w iec  sam odzielnych  kupców , p rz e ­
m y słow ców  i rzem ieśln ików  p rzec iw  m iejsk 'ej po- 
b ty ce  podatkow ej. P o  w iecu  zebran i udali sie po­
chodem  p rzed  m ieszkan ie naczeln ika  berlińsk iego  
głów nego b iu ra podatkow ego , k tó ry  p rzy ją ł deputa- 
eję w iecow ników , obiecując uczyn ić w szy stk o  co w  
;ego m ocv  celem  ulżenia obecnym  ciężarom  podat- 
kow ym  stanu  średniego.

ie sm e  sprana ortferdw afęaftsHicit.
B e r l i n .  (W TB.) U rzędow o  donoszą, że p ru ­

ski p rezes  m in is trów  B raun  nie przyją ł ofiaro­
w anego  mu orderu  afgańskiego, uw ażając , że tak  
iostanić nakazuje mu w e jm arsk a  konsty tucja  nie­
miecka.

Ba?ai fiyplomatycniy.
P a r y ż .  (W TB .) Na jednej z południow o- 

francuskich  linij ko lejow ych znaleziono bagaż  dyplo­
m atyczny. zaw iera jący  w ażn e  pap iery , k s iążeczk ę  
czekow a na 25.000 lirów  i w izy tó w k ę  w łosk iego  
konsula z G uatem ali.

MFesmefc5® samochodowe.
K a s s e l .  (W T B .) W sk u tek  zd e rzen ia  sam o­

chodu z d rzew em  zab ita  zosta ła  na m iejscu pew na 
pani. T rz y  inne osoby  odniosły  cięższe w zględnie 
lżejsze rany .

Mord i samobóistwo.
F r a n k e n h a u s e n .  (W TB.) C órka  rek to ra  

szk o ły  tu te jszej z a s trze liła  sw ą  m acochę, odb iera­
jąc sobie następn ie  życ ie  w y s trz a łe m  w  głow ę.

Sprawy gospodarcze.
Nasz w ęgiel zdobyw a rynki skandynawskie  

i bałtyckie.
Norweskie koleje państw ow e zakupiły ostatnio w 

drodze przetargu 25 tys. tonn węgla górnośląskiego, 
który okazał się o 6 pensów na tonnie tańszy od w ę­
gla z New-Castłe. Duńskie koleje państw ow e og 'osi y 
przetarg na dostaw ę 60 tys. tonn węgla, z czego 6 tys. 
tonn zakupiono w New-Castle po cenie około 14 sh.
3 d. fob, pozostałe zaś 54 tys. tonn zakontraktow ano 
w Polsce.

Są to bardzo pomyślne wieści, gdyż świadczą, 
że w  walce konkurencyjnej naszego węgla z węgLm 
angielskim, o zdobycie rynków bałtyckich, szahizw y- 
cięsiwa poczyna przechylać się na stronę naszego 
* rg la ,

Z całego świata.
Za 50 lat ciężkiej pracy w  konalni.

Niem iecki p rzem y sł kopaln iany  w ęg la  b ru n a t­
nego uchw alił, że w szy sc y  u rzęd n icy  i r <->v > i c y ,  
k tó rzy  50 lat p rzep raco w ali w jednej i tej sam ei k o ­
palni, o trzy m a;ą zło ty  m edal o raz  odnośne św iad e­
c tw o  onraw ione w skó rkę . —  Niema hmmość b a ­
ronów  kopalnianych jest b ard zo  w ielka! Za 50 la t 
ciężkiej n racy  25 m arek ! Bo w a rto ść  m edalu ró w - 
rm jest 20 m ark ó w ce zło tei (sądząc według w ielk o ­
ści i grubości m edalu), a sk ó rzan a  ok ładka do p rz e ­
chow yw an ia  pośw iadczen ia  kosztu je  ba iw  W c 
m arek . Z resz tą  ile Kórników o trzy m a t°n  w sp an ia ­
łom yślny  ..podarunek"? Zdaje się, że nie w ielu, o 
czem  w ied zą  najlepiej nasi górnicy .

M echaniczny człow iek .
Do najnow szych  w y n a lazk ó w  nauki p rzy b y ł 

n iedaw no  t. zw . „ te lev o x “, rodzaj cz łow ieka m ech a­
nicznego, o pa ten tow anego  już w  A m eryce. N azw a 
pochodzi stąd . że au tom at ten w p ro w ad za n y  jest w  
ruch p rz y  pom ocy fal dźw iękow ych , p rzesy łan y ch  
ze znacznej n aw e t odległości. Is to ta  w yna lazku  
p rzed s taw ia  się w  sposób n astęp u jący : w ibracje
dzw onka telefonicznego dzia ła ją  bezpośredn io  na 
p rzew o d trk i e lek try czn e  „ te lev o x a“, k tó ry  odpow ie­
dni ruch au tom atu  w yw ołu je . Dzięki tem u u rz ąd ze ­
niu jeden „człow iek  m echaniczny" obsługuje już dzi­
siaj w  W aszyng ton ie  trzy  olbrzym ie zbiorniki w o ­
dy. Z biorników  tak ich  posiadają  S ta n y  Z jednoczo­
ne w ielką  ilość. .R ozrzucone są  one często  po od­
ludnych m iejscow ościach, obsług iw ane p rze to  być  
m usza p rzez  ludzi, z góry  na  ciężki i sm u tny  try b  
życ ia  skazanych . N ależyte rozpow szechn ien ie  „te- 
levoxow " uprości to  w ażn e  dla k ra ju  zagadnienie. 
O czyw iście  w y n a lazek  znajdzie zasto so w an ie  i w  
życiu codziennem . A m eryka choruje zw ła szcza  na 
chron iczny  b ra k  kucharek , pokojów ek, bon i t. d. 
W  m iarę udoskonalan ia , „ te lev o x “ zastąp i z pew no­
ścią skom plikow aną p racę  rąk  ludzkich.

Złodzieje z przed 3000 lat.
R ozesz ła  się w śró d  archeo logów  sensacy jna 

w iadom ość, iż c z w a rtą  kom orę k ró la  T u tankam ona 
sp lądrow ali złodzieje. T ym czasem  jeden z angiel­
skich eg iptologów  tw ierdz i, iż k rad z ieży  dopuszczo­
no się już p rzed  trzem a ty siącam i la t i na dow ód 
sw y ch  tw ierd zeń  og łos:ł p ro tokół, znaleziony  w śród  
s ta ro d aw n y ch  panyrusów . G robow iec F a rao n a  o- 
k radli u rzędn icy  św ią tyn i Am ona do spółki z m u ra ­
rzam i. D ostali się tam  podziem nym  chodnikiem . 
O śm iu rab u sió w  w y k ry ł naczeln ik  policji ż T cb  i 
o d staw ił ich pod SLrażą do sędziego. Ś ledztw o  to ­
czy ło  się w  obecności trzech  osób. a w '-m n w id e : 
sędziego, p isarza  i naczeln ika  policji. Z łodziejom  
w ym ierzo n o  na  w stęp ie  ś led z tw a  odpow iednią licz­
b ę  plag w  p ie ty  i w  d ło ire , poczem  w ysłuchano  >ch 
zeznań, k tó re  p isarz  F a ra o n a  zap ro tokó łow ał. A 
oto  zeznan ia z łodzie ja : „O tw o rzy liśm y  ich trum ny  
i znaleźliśm y czcigodną m um ję kró la, obw ieszoną 
zło tem i łańcucham i, k lem otam i i am uletam i. G łow a 
b y ła  p o k ry ta  z ło tą  czapką. S za ty  czcigodnej mumii 
ozdobione b y ły  zło tem , s reb rem  i kosztow nościam i. 
P o z ry w a liśm y  z czcigodnej mumii w szy stk ie  k o sz­
to w n e  p rzedm io ty , nie oszczędziliśm y rów nież  szat. 
P ro to k ó ł ś led z tw a  odesłano  F arao n o w i, k tó ry  m iał 
w y d a ć  w y ro k  na z łoczyńców . P ro to k ó ł nosi d a ta : 
19 h a th o r w  16 roku p anow an ia  kró la R am zesa :X, 
o godzinie w ieczornej. W edle naszej rach u b y  czasu  
c iek aw y  dokum ent pochodzi z 8 F stopada 1126 ro ­
ku p rzed  N arodzeniem ’ C h ry s tu sa  P an a .

Co kosztuje piękność Am erykanek?
Jeżeli Amerykanka jest, jak to  częęto tw ierdzą, 

najpiękn:ejszą ko ietą na świecie, to p ęknośe swoją 
w wie'k'e* rmerze zawdzięcza... mężczyźnie. Tak przy­
najmniej wnosić należy z artykułu w „New York T i­
mes Magazine" i jego ilustracji, na której widzimy 
piękność amerykańską w otoczeniu tych, którzy się 
do jej wdzięku i sławy przyczynili.

W grupie tej najbardziej uwidocznieni są „dokto­
rowie kosmetyk " — „beatician" i „cosmetician", jak 
ich zwą po tamtej stronie Atlantyku.

Amerykanki w yda;a rocznie dwa miliardy dolarów  
na sw ą piękność. Funkcjonuje tam 40 tys:ęcy salo­
nów  kosmetycznych i upiększających, zarabiających — 
dziennie około pięć m Fonów dolarów .

W salonach tych sorzeda ą 7000 różnych prenara- 
tów 30 m i'jo“ om koUet, w yda:acvm wielkie S” tnv 
na utrzymanie lub podniesienie swej piękności. Każ­
dy salon ma swego doradcę, który kl jentce poleca 
najodpow iedniejszy dla niej masaż, puder, pomadkę 
do ust itd. •

Niedawno temu pewien Amerykanin w niósł skar­
gę rozw odow ą, bo żona wydawała wszystkie pienią­
dze na kosmetyki, pomadki do w arg . kremy, płyny, 
zabiegi chirurgiczne przeciw zmarszczkom".

Ale mężczyźni nie mogą tam rzucać kamieniem na 
pleć piękniejszą, gdzie sami wydają roczn e 850 m l- 
jonów  do arów  u fryzjerów i golarzy. Rachunki ich 
za masaż twarzy wynoszą 100 miłjon w dolarów  ro ­
cznie, a środki na włosy kosztują dwa razy tyle. A- 
merykanin „m usi" wyglądać m łodo, gdyż wygląd -  
zmęczony i zmarszczki mogą mu zaszkodzić w  świe- 
qją, businessu.

Program radiowy.
Wtorek, 20-go marca.

Katowice, fala 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Si. oraz nadprogram — 16.40 Odczyt 
17.05 Komunikat wydziału oświecenia publicznego, 
woj. śląskiego — 17.20 W ykład historji Polski ,
17.45 Transmisja koncertu kameralnego z Warsza-, 
w y — 18.45 Komunikat harcerski — 19.00 Rozmai-.' 
tości — 19.20 Transmisja opery „Carmen" z Po-i 
znania — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 
Koncert z kawiarni „Atlantic".

Warszawa, fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty — y5.00 Komuni­
katy meteorologiczne i gospodarcze — 15.30 do 
17v45 W ykłady i odczyty — 17.45 Koncert kame­
ralny — 18.45 Rozmaitości — 19.05 Komunikat rol­
niczy — 19.30 Transmisja opery „Carmen" z P o ­
znania — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.06 
Komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, komuni­

katy oraz muzyka z płyt gramofonowych — 15.00 
Komunikaty meteorologiczne i gospodarcze — 16.4C 
Pogadanka dla rodziców i wychow awców — 17.2G 
Odczyt — 17.45 Transmisja koncertu kameralnego 
z W arszaw y — 18.45 Rozmaitości — 19.05 Komu­
nikat rolniczy —- 19.30 Transmisja z Poznania ope­
ry „Carmen" — 22.00 Komunikaty —- 22.30 Muzy-; 
ka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.
13.15 Muzyka gramofonowa, w przerwie koncer­
towej giełda pieniężna — 17.00 Lekcja języka an­
gielskiego — 17.20 Odczyt— 17.45 Transmisja kom 
certu kameralnego z W arszaw y — 19.30 Opera w 
3 aktach Bizetta „Carmen" — 23.00 Muzyka ta­
neczna. Na zakończenie sygnał czasu oraz kof 
munikaty.

Wrocław, fala 3226 m.
Gliwice, fala 250 m. ;

15.45 Program  dla dzieci — 16.30 Koncert muzyki 
czeskiej — 18.00 Odczyt sportow y — 18.25 Sprawy, 
gospodarcze na czasie — 19.00 Odczyt — 19.3Q 
Przegląd sztuki i literatury — 20.15 Sztuka Ibsena 
„Kiedy m artwi powstają". 1

Berlin, fala 483.9 m.
16.15 Odczyt o Henryku Ibsenie. — 17.00 Koncert 
orkiestry — 18.15 Odczyt — 18.45 Program  dla ro­
dziców — 19.15 Szkoła Bredow a — 19.45 InscenK 
zacja dramatu Ibsena „Brand", następnie wiadomo^ 
ści i komunikaty.

Wiedeń, fala 217.2 tn.
11.00 Poranek muzyczny — 16.15 Koncert popo­
łudniowy — 17.15 do 19.30 O dczyty — 19.00 Lek-<
cja francuskiego — 19.30 Lekcja angielskiego - J  
20.05 Fragm enty z oper Mozarta.

16-ta Loteria Państwowa
8-m y dzień.

Główniejsze wygrane:
Zł. 10.000 nr. 113170.
Zł. 3000 n-ry: 23571 115195.
Zł. 2000 n-ry: 2575 4488 11911 45144 56911 74856 

81140 107515 107562.
Zł. 1000 n-ry: 15256 24212 32256 41659 58417 68997 

69280 70177 74350 79805 100511 108103 111738 114245 
115104 118922.

Zł. 600 n-ry: 7423 14946 29979 30059 30588 31455
31712 37134 46895 49344 49739 53587 54333 54663 55129
65461 72076 76406 80083 97684 101804 106959 108810 
110435 110459 114710 116590 117222 124170.

Zł. 500 n-ry: 7,05 17450 23859 26881 32838 34841
35244 37529 42871 46315 47931 49171 49671 50941 58791
60006 75509 S6200 88946 96707 104148 113729 119850 
125648 125713 125787.

WesoJy ksclK
Formalista.

B ra t -e m ery t  przychodzi do b ra ta -k as je ra  po 
w y p ła tę  pensji em erytalnej.

—  P rzy sz ed łem  po w y p ła tę  pensji.
—  A k s iążeczk a?
— Oto j e s t . . .
—  Dlaczego nie pośw iadczona  tożsam ość 

osoby.
—  Ależ przecież jestem  tw oim  b r a t e m . . .
— B rat,  czy nie brat.  to w szy s tk o  jedno, w  ró ż ­

nych sferach są  oszuści.
Cierpi, bo musi.

G o s p o d a r z  : Wojtku, toś ty  w ypow iedzia ł  
służbę i nie chcesz dłużej u nas p ozos tać?

W  o j t e k : Nie. Żal mi opiu zczać  gospodarza, 
ale z gospodynią dłużej w y t rz y m a ć  nie mogę.

G o s p o d a r z :  Ależ W ojtku, pom yśl tylko, 
jak długo ja już w ytrzym ałem  przy gosp odyn i.



S P O R T
Zawody niedzieloe.

Królewska Huta.
Śląsk Świętochłowice — I. F. C. Katowice 1 :1  (0 :1 ).

Ostra i typowa gra o punkty — niski poziom gry.
Pow yższe zawody o m istrzostwo Ligi Państwowej 

odbyły sic na Stadionie w Królewskiej Hucie i zgroma­
dziły ponad dwa tysiące widzów. Obie drużyny w y­
stąpiły w swych najsilniejszych składach a mianowicie: 

Ooerlitz II 
W ieczorek — Heidenreich 

Bischoff — Tichauer — W yleżoł 
Kozok I — Geisler — Goerlitz I — Kozok II — Joszke 
Spruski — Sprus — Palka II — Thomas — Palka I 

Hajduk — Steiner — Hainisch 
Mros — Pytlik  

Królewska Huta. Stasz
Amatorski K. S. — Orzeł W elnowiec 4 : 4  (4:2).
Do przerw y obfitowała gra w  zmienne ataki, była 

bardzo interesująca i trzym ała nielicznie zebranych wi­
dzów w  napięciu.

Po pauzie obraz gry zmienił się na korzyść gości, 
którzy do końca meczu trzym ali przewagę.

Bramki zdobyli dla A. K. S.: Duda 2, Kłosek i Kola- 
rowski po jednej, dla O rła: Swierczyna 2, po jednej Wi- 
dera i Strzelczyk.

Amatorski K. S. rez— Orzeł W ełnowlec rez. 6 :2 .  
Mysłowice.

Pogoń Katowice — K. S. 06 Mysłowice 4 : 3  (1 :1).
Gra stała pod stałą przewagą Pogoni, która prze­

w yższała swego przeciwnika pod każdym względem, 
jednak wskutek brutalnej gry miejscowych nie mogła 
swej przewagi cyfrowo uwidocznić.

Pogoń rez. — K. S. 06 Mysłowice rez. 3 :3  
Łaziska.

Pogoń I tnłdz. _  Łaziska I seniorów 7:1.
Pogoń II młdz Łaziska rez. 4 : 1.

Pogoń III młdz. — Łaziska I młdz. 6 :1.
Drużyny juniorów Pogoni katowickiej gościły w 

Łaziskach, gdzie odnieśli wspaniałe zwycięstwa nad 
starszemi od siebie dryżynami.
Katowice.

Kolejowy K. S. Katowice — K. S. 09 Mysłowice 
0 :1 (0 : 0).

Mimo lepszej gry i zdecydowanej przeiwagi przez 
przeciąg całego meczu przegrali Kolejarze od słabszego 
od siebie przeciwnika. O zwycięstwie decydującą 
bramkę zdobyli goście w ostatnich minutach gry przez 
Słabego.

KOMUNKAT Nr. 5. 
z posiedzenia zarządu podokręgu Rybnik Śl. ZOPN.

z dnia 14 m arca  rb.
1) P ro śb ę  K. S . 23 C zerw io n k a  o w y sian ie  kom uni­
katów  w dw u egzem plarzach  uw zględnia się pod 
w arunk iem  uiszczenia należności za dw a kom uni­
ka ty  t. j. 2 razy  1 zł.

2) Z gtoszenie zaw odów  z druż. zag ran iczną 
(S port-V erein  19 O stró g  R acib.) w dniu 9. IV. rb. 
p rzez K. S. N aprzód 23 R y d u łto w y  sk ierow ano  do 
dalszego u rzęd o w an ia  do Śl. Z. O. P . N. w  K atow i­
cach.

3) P odaje się klubom  do w iadom ości, że K. S. 
O dra W odzisław  zo sta ł z dniem  26 lutego rb. ro z­
w iązany.

4) Z pow odu niem ożności p rzy b y cia  pew nych  
członków  zarządu  na zeb ran ia  za rządu  w  środy , od­
będą się tak o w e w  p rzyszłości w  czw artk i.

Odpowiedzi redakcji.
T. S. Ruptawa. W ybory do sejmu i senatu odby­

w ają się na zasadzie proporcjonalności, to znaczy, że po 
ustaleniu wyniku głosowania w  całym  okręgu, dzieli 
się liczby ważnych głosów, złożonych na poszczególne 
listy, kolejno przez 1, 2, 3, itd. aż do tej chwili, gdy z 
otrzym anych w ten sposób ilorazów da się uszeregować 
tyle największych liczb, ile jest mandatów w okręgu -do 
podziału. /

R. P. 60. Jeżeli przy  odbiorze pieniędzy w  roku 
1919 nic nie zastrzeżono, że będzie się dochodzić nad­
wyżki z powodu spadku pieniędzy, nie można obecnie 
żądać dopłaty.

Bielszowicąe 123. W arunki pożyczki poda kasa 
sama, radzimy się tam zapytać.

S. L. Roździeń. 1. Rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej z dnia 14 lipca 1927 r. wejdzie w  życie w 6 mie­
sięcy po ogłoszeniu zgody sejmu śląskiego. 2. W arunki 
przyjęcia na rewidenta kontroli skarbowej poda W y­
dział Skarbowy w  Katowicach, dokąd należy się zw ró­
cić.

I Szm. Gołowcu. „Szkoła Budownictwa" ul. Dą­
brówki w gmachu szkoły miejskiej, „Szkoła Budowni­
ctwa", Poznań, ul. Łąkowa.

J. K. 100 B. W  podanej sp raw ie  na leży  w nieść 
do sądu pow iatow ego  w niosek  o publiczne d o ręcze­
nie, k tó re  u sku teczn ia się za pom ocą p rzyb ic ia  na 
tab licy  sądow ej do ręczyć  się m ającego w ypisu . J e ­
żeli pism o za w ie ra  w ezw an ie , p o trzebne jest nad to  
dw ukro tne zam ieszczenie w yciągu  z tego  pism a w  
dzienniku, p rzeznaczonym  w  siedzibie sądu p ro ce ­
sow ego do publicznych obw ieszczeń  u rzędow ych , 
o raz  n iejednokro tne um ieszczenie tegoż w yciągu  
w M onitorze Polskim .

E. B. Rybnik. 1) Na u rządzen ie  an ten y  p o trze ­
b ne  jes t zezw olenie w łaśc ic ie la  domu. 2) C hlew  i pi­
w n ica  należą  do m ieszkania i za  to  nie w olno dop ła­
ty  żądać. 3) O prócz kom ornego  przysługu je w y ­
najm ującem u żądać  o p ła ty  za  dostarczen ie  w ody  
w w ysokości udziału, p rzypadającego  na m ieszka­
nie lokatora .

W odzisław . 40 000 m kn. z kw ie tn ia  1921 r. 
ró w n ają  się 3636 z ło tych , 10.000 m kn. z czerw ca  
1921 r. rów nają  się 909 z ło tych . Z pożyczek  hipo­
teczn y ch  należy  zw ró cić  15 % p rzerach o w an e j su­
m y, czyli 545,40 zł, w zględnie 136,35 zło tych . O d­
setk i płaci się w ed ług  um ow y, a to  w  ten sposób, 
że  zaleg łe odsetk i do 31 grudnia 1924 r. dolicza się 
do kapitału , odsetk i należne od 1 sty czn ia  1925 r. 
oblicza się od p rzerach o w an eg o  w  ten  sposób k a ­
pitału.

A. P. Mokre. 300 m kn. ró w n a ją  się 72 zło tych , 
200 m kn. =* 48 zło tych , 1000 m kn. =  91 zło tych, 
3000 mkn. =  273 z ło tych , 3500 m kn. — 196 zło tych, 
3446 m kn. == 192,80 z ło tych , 600 mkn. =  552 zło tych , 
970 m kn. =  805 zło tych , 337 m kn. =  279 zło tych, 
ile z ty ch  p ieniędzy P an  o trzym a, nie m ożem y po­
dać, gdyż zw ro t w k ład ek  w  k asach  oszczędnościo­
w ych  zależny  jest od m ajątku  danej kasy .

K. P . R. 100. R adzim y staw ić  w n iosek  do Izby  
R ękodzielniczej w  K atow icach.

Dużo pytajacy. 1. N ależy w n ieść  opozycję w  
drodze skarg i p rzec iw k o  egzekucji w  tym  sądzie, 
w  k tó rego  okręgu  o dbyw a się egzekucja. 2. A dw o­
k a t p raw dopodobnie sam' zażąda  zw ro tu  p o w sta ły ch  
kosztów , o ile tego  nie uczynił, należy  w n ieść  po­
danie o ustalen ie  kw o ty , zw rócić  się m ającej, do 
se k re ta rz a  sądu p ierw szej instancji. N ależy do łą­
czyć obliczenie kosztów , odpis tegoż dla p rzec iw ­
nika i dow ody  uzasadn iające poszczególne pozycje. 
3. O dpow iem y w  następnych  num erach .

CZASOPISMA.
„Iskry" tygodnik ilustrowany, wychodzący w  War* 

szawie pod redakcją Kopczewskiego w  Nr. 14 z dnia 
17 marca przynoszą artykuł, przebiegający w  chwili, 
gdy „Odżyły wspomnienia" losy walki i bohaterstwa 
Polski w  latach 1918—1920, ciekawy artykuł o Stephen­
sonie, który stał się „Z pastuszka wielkim wynalazcą", 
wspomnienie z Ameryki o obchodzie wzruszającego i 
pięknego „Święta koniczyny" w dniu św. P atryka, pa­
trona Irlandji. Dalej czytam y jak ' zawsze ciekawe i 
świetne ilustrowane wrażenia Aleksandra Janowskiego 
„Z ziemi egipskiej", powieść „Dziecko kina" artykuły  w, 
stałych działach i dobre poezje. Okładkę zdobi orygi­
nalny rysunek.

Nr. 12 „Kobiety Współczesnej" poświęca uwagę 
sprawom ogrodnictwa kobiecego, ponieważ marzec jest 
miesiącem pilnych prac w  ogrodach. Między innerai 
czytam y artykuły  o niezwykle aktualnej sprawie k ry ­
zysu mieszkaniowego w  pięknym artykule. Ładne ilu­
stracje, bogata beletrystyka i piękny dodatek prak­
tyczny „Mój Dom" — składają się na interesująca 
całość.

Nr. 6 dwutyg. „Młodej Matki" porusza niezwykle 
ważną sprawę wychowania dziecka, kw estię wymio­
tów  u dzieci. Pisze o tern dr. H. Trenkner, dając mat­
kom obszerne i bardzo cenne wskazówki.

Dr. Przedborski pisze „O krzyw ych nóżkach", dr, 
Mozołowska „O wózkach i kolebkach dziecięcych" itd.

Obok artykułów  lekarskich i pedagogicznych Nr. 6 
„Młodej Matki" przynosi piękną tablicę ubiorów dzie­
cięcych i robót, oraz dokładne wskazówki — jak uszyć 
misia, co sprawi napewno dużą radość nie tylko dzie­
ciom, ale naw et i mamusiom.

, „O św iata Polska."
w śród czasop sm poświęconych zagadn enicm  o*: 

światowym, — zasługuje na uwagę kwartalnik p . t. 
„Oświata Polska", O rgan Wydziału Wykonawczego 
Zjednoczenia Polsk ch Tow arzystw  Oświatowych. — 
O statnio wyszedł z druku N r. 1 „Oświaty Polskiej", 
z roku 1928, k‘óry zawiera szereg ciekawych artyku­
łów  o Polsce, jej mieszkańcach oraz o Polakach po ­
za granicami Rzeczypospolitej. Materjały oświatowei 
zaw ierają; 1) Praca kul uralno-ośw iatcw a w  wojsku,
2) Radjo w r. 1926, 3) Szkolnictwo średnie w P o l­
sce. 4) Bibljoteka P . M. S. im. M. Arcta. 5) W o- 
bronie Młodzieży. — Dopełniają zeszyt obszerna kro­
nika ośw iatowa, bibljografja i przegląd czasopism. 
Prenum erata roczna „Oświaty P o ’sk ej" wynosi zł 10. 
Roczniki z lat u' iegłych po 6 zł. Adres redakcji i, 
adm inistracji; W arszawa, Marszałkowska 153, m . 6, 
tel. 308-58.
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Nakładem I czcionkam i firmy „K atolik" spółka w ydaw nicza 
l  ogr. odp. w Bytom iu Śląsk OpolskL — Za redakcję  

odpow iada Franciszek Godula w Król. Hucie.

NASIONA
drzewka ow ocow e, róże  
c e b u l k i  k wi a t o we
w najlepsz. gatunkach poleca 

O g r o d n i c t w o  G a r t m a n n
■ skład nasion 11

ęo in a A , W ielk ie Barbary 21 Tel. 26—15 
i v : Cennik Ilustrowany bezpłatnie.

Mam zamiar odkupić

c h u s t ę
(Spiegeltuch) 

Oferty do„KATCLIKA“ 
w Kałowie* ch, p o d  lite rą  C.

Unieważniam
oapiery w ojskow e, wy­
dane przez P . K. U. Ka­
towice, na nazwisko 
Stefan Czech, B ogu­
cice.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na II. kwartał. Tych wszystkich zaś czyteh 
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą a 
listowy zgłosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachąceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit kw artalny na zamówienie gazety Kwit kw artalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: { ' Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
w ydania C zas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul Razem Tytuł gazety Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Siąski
Katowice II. kwartał 1928 r, 9.00 1.08 10.08 K a t o l i k  S i ą s k i Katowice II, kwartał I928r. 4.00 0.60 5.10

imię, nazwisito aoK iauu ,  adres zamawia, 

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebran;a powyższej sum y kwitujemy.

im e. nazwisko dokładny adres zanuw>. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sum y kwitujemy


